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BOGATA WDOWA.
Obrazek wiejski ze śpiewami w dwocli aktach 

napisał Piotr Kołodziej.

(Dalsry cląc-)
SCENA VI.

Wojciechowa. (Sama.) Ogląda się. 
Szczęście, że przecież się gdzieś wynieśli, 
z jfej cli głupiemi uwagami; dziś cały świat 
postępowy, a ja n e mam naprzód postę­
pować, tylko mam już zostać tą głupią 
babą ze wsi. Już idą! już idą, ach! co za 
piękny pau, ten Johan, w takim wysokim 
kapeluszu, co się nazywa e — a (chwyta 
się z i głowę), co to tak wygląda jak ten 
nowy wiertelik do kartofli, w rękawiczkach, 
nie z jed-iem palcem (pokazuje), tylke ka­
żdy palec osobno, u karku wiszą mu na 
sznurze takie dwa szkiełka, co pono do 
samego nieba zajrzy; tylko wstąpili do 
karczmy, pewno po cygary, bo nie widzia­
łam żeby fajki palili.

ŚPIEW.
Jak zostanę Johano wą,

Wioski naszej sołtysową,
To mnie wszyscy będą czcili,
Panią sołtyską witali.

Będę chodzić w krynolinie,
Tak jak chodzą wielkie pkuie»
Suknię ustroję wstążkami.
Głowę piękuemi kwiatami.

Jak pojadę na prze -hadzkę, 
Sprawię sobie piękną bryczkę, 
Konie pięknie przystrojone,
W srebro, złoto ozdobione.

Po balach też będę cbpdzić,
W polonezie przodek wodzić, 
Wszyscy się będą dziwowali,
I mój postęp wychwalali.

Teraz się muszę zająć szyciem lub 
inną robotą, jak przyjdą, żeby nie powie­
dzieli, że nic nie umiem, i jestem pró­
żniaczką. (Siada na krzesło szyje.) 

SCENA VII.
Johan, Tadeusz. (Każdy z flaszką wina.)

Johan. (Kłania się i podaje Katarzy­
nie rękę.) Malcait, wie geht»?

Wojciechowa. Musicie po polsku 
mówić, ja nic nie rozumię.

Johan. Natürlich! My tylko po pol­
sku będziemy sprechować, chociaż mi to 
trudno, bo przy wojsku zapomniałem.

Wojciechowa. Człowiek bardzo 
prędko zapomina.

Tadeusz. A potem on też był przy

wojsku do palenia w piecach, to mu było 
po polsku za „élechť* mówić.

Johan. Erau Wojciechowa dajcie 
tam jakiej miarki, skosztujemy tego bab­
skiego napoju.

Wojciechowa. Kiebyście sobie to 
szkód} rierobili

Johan. Prost! (Pije nalewa i podaje 
Wojoiechuwęj.

Wojciechowa. (Do Tadeusza). Na 
zdrowie! (Pije i spluwa.) Cu też to ostre, 
to nie wino.

Tadeusz. Tu ject lepsze jak wino, 
to sie nazywa „Krambambuli z Doner- 
wetiem.“

Wojciechowa. Proszę usiądźcie. 
(Podaje krzesłu,) Aby pokój był w domu.

Tadeusz. Macie raeyą. (Siadają.)
Johan. Natürlich, tak jest besser.
Taueusz. (Pije i nalewa Wojcie- 

chowej.) Pijcie Wojciechowa na szczęście, 
żebyście zostali Johanową, jużem wam po­
wiedział w jakim celu my tu do was przy­
szli i myślę, że nasze kroki nie będą za 
darmo.

Wojciechowa. Prawda, jam też nie 
jest dziewuchą, żebym sie tam długo wdzię­
czyła; zróbmy krótko a węzłnwato.

Tadeusz. Więc chcecie tego Jo­
hana?

Wojciechowa. Chcę! tylko dawać 
na zapowiedzi jak najprędzej; coby tam 
ludzkie języki nie miały wiele do mó­
wienia.

Tadeusz. A ty Johanie, koehasz 
Wojciechowa.

Johan. Natürlich.
Tadeusz. Niema co mówić, w obóch 

was widzę, wielką miłość ku sobie, i widzę, 
że się kochacie, podajcie sobie ręce; odtąd 
będziecie zaręczeni, a za trzy tygodnie po­
łączeni. (Pije i daje Wojcieehowej.)

Wojciechowa. Ale pijemy, a nic 
nie jemy, a ja też siedzę i zapomniałam; 
zaraz przyjdę. (Odchodzi.)

Dalszy ciąg nastąpi.)

Sprawy szkólne.
Od Rybnika- Do was mili ro­

dzice katoliccy, powziąłem parę słów pro­
stych, ale bardzo ważnych przemówić. Iż 
teraźniejsze szkoły nasze nie dają odpo­
wiedniego katolićkiego wychowania dzie­
ciom naszym, to już teraz każdy o tem

przekonany, i tym co nanoezątkubyli kon- 
tenei, iż będą dyeei Niemce, wyszły dzieci 
ze szkoły niennme (nieuki), a kiedy na 
nas rodzi ;aeb ten obowiązek ciąży dobrego 
wychowania dzieci, czy tak mamy patrzeć 
i fcłuclirć, jakby to gdzieś daleko a nie u 
nas, jakoby to nie nam ta krzywda się 
działa. — Przynajmniej teraz odtąd zacznij­
my mili rodzice myśleć koło dobra naj­
ważniejszego dzieci naszy ch, bo czas ucie­
ka, sąd i odpowiedzialność nas czeka, a 
dzieci nasze wychodzą ze szkół niesprawne, 
zepsute. Urządzajmy wiece, zbierajmy pod­
piły pod adresy do sejmu, iżby nasi wierni 
posłowie mieli się z czem przekazać o ko­
niecznej potrzebie odpowiedniego urządze­
nia szkół naszym polskim dzieciom, bo 
posłowie nasi czystą i świętą prawdę do­
noszą, jednak bez skutku; ja myślę, iż ani 
jednego ojca nie będzie, cobyT nie podpisał 
swego imienia du prośby do sejmu o do­
bre szkoły, bo co się teraz w szkołach 
dzieje, to już nie do pojęcia; szkoła 
nasza była wzorem nauki i dobrych 
obyczajów, teraz chłopaki pasują sic z 
nauczycielem. A gdyby było wolno pisać 
i mówić, było by co pisać o nauczycielach 
niektórych.

(Prawdę mówicie, że jest dziwną rze­
czą. że rodzice tak mało rob'ą w sprawie 
uczenia i wychowań, a swych dzieci. A 
pizecież większego skarbu nad dzieci swe 
nie mają rodzice, ważniejszej sprawy dla 
rodziców nad tę nie ma, eo się dzieje z 
dziećmi, co będzie z dzieci! Widzą ro­
dzice, choć nie wszyscy, że źle ze szkołą 
i z dziećmi, lamentują i skarżą się pomię­
dzy sobą, lecz nic prawie nie robią, aby 
złemu zai adzić. To też grzechem ze stro­
ny rodziców, wielkim byłoby grzechem, gdy- 
rodzice widzieli jak kto dzieciom ich po­
daje eo dzień strawę, w której kilka kro­
pli trucizny, i gdyby piztciw temu nic 
nie robili i tylko lamentowali, a może mó­
wili, my nie mamy czasu dziećmi się zaj­
mować i zdrowiem ich, my nie poradzimy 
przeszkodzić, iżby dzieci nie jadły tru­
cizny, już musimy tak sprawę zostawić.

Zdrowie ducha ważniejsze, aniżeli ciała, 
i mają rodzice obowiązek ciągle i wszystko 
robić, co potrzebne do zdrowia ducha 
dzieci.

Najpierw muszą rodzice starać się o 
to, czego szkole braknie, albo sami mmzą 
się o to starać, albo przez innych. A dziś



braknie w szkole tego, co jest najważniej­
sze- a naj ważniejszem jest nauka religii i 
język ojczysty, ponieważ przez te dwie 
rzeczy i serce i rozum dziecka najwięcej 
się kształci. Że w ty cli dwóeli rzeczach 
szkoła u nas dziś nie wystarcza, to każdy 
wid;.' człowiek dobrej woli. t-go dowodzić 
nie potrzeb?,, właśnie dla tego skargi na 
szi . dę.

Otóż w tyili dwócli rzeczach muszą 
rodzice pracować, aby zrobić to, czego 
szkoła nic robi,

Co de nauki religii. to koś iół poma­
ga, lecz ponieważ księży brak, to znowu 
rodzice mają jeszcze jeden powód do teg>, 
aby więcej s’ę stmi przyłożyli do wycho­
wania religijnego dzieci. Muszą dzieciom 
dawać d >bry pobożny chrzań ‘iański nrzy- 
kład w słowach i uezynk-ich, uczyć dzieci 
modlić się, śpiewać pieśni kościelne, pro­
wadzić je do kościoła objaśniać kazr.ira i 
obrządki, uczyć katechizmu i bisuryi bi­
blijnej. Zamiast innych powLMek, niech 
matki i babki i cmtki opowiadają historye 
ze Starego i Nowego zakonu. Starsze 
dzieci niech pomag. ją. Członka !e różańca 
i towarzystwa ś Wincentego muszą sibie 
to wkładać za obowiązek jako miłosierny 
uczynek có d> ducha: ,,P.mcz.,ć nieumie­
jętnych.“

"Nauka języka ffjezystego u nas jeczcze 
więcej w szkole zaniedbana aniżeli nauka 
religi; Ponieważ i to s orawa po nauce 
religii najważniejsza we wychowaniu dzie­
ci, dla tego nie wolno i tu rodzicom 
zaniedbywać sprawy nie \ olno im ręce 
założyć i ty ko płakać nad dziećmi. Naj­
mniej co rodzice rausza z-obić, to jes^: 
nauczyć dsiaOś czytać po p -hku. Albo ro­
dzice sam* muszą uczyć, mianowicie matki, 
albo starać się i prosić innych, sąsiadów, 
sąsiadek, nauczyciela, aby pomogli dziecko 
nauczyć czytać o i'e możności i pisać po 
polsku.

Są elementarze polskie, są inne książki, 
z których moż.ia uczyć dzieci czytania. 
Dziecko uczy się czytania niemieckiego w 
szkole, w'e co jest litera : jak się czyta, 
a zatem już mają rodzice łatwiej i tylko 
powiedeą dziecku, że zimiast liter niemie­
ckich mają polskie, że znaki są inne, leóz 
większa część liter wymawia się tak samo, 
tylko niektóre litery i glosy są w uicmie- 
ckiem, a nie ma ich w polskiem, :’n íe 
niektóre znowu są w polskiem, a nie ma 
ich w niemieckiem, n. p. ó, ą, ę, ii, ć, 
rz, sz, ż, ź, ł.

Nauczcie dziecko wpierw na pamięć 
.,Ojcze nasz,“ „Zdrowaś/1 „Wierzę w Boga,“ 
a potem pokażcie te modlitwy drukowane 
w książce, pomóżcie, powiedzcie jak się 
litery nazywają, a dziecko się wnet nauczy.

Trzeba potem przypilnować dziecka, 
aby co dzień nieco czytało po polsku, z 
książki, gazety, katechizmu, książki modli­
tewnej. Przyobiecajcie rodzice dziecku ja­
ką małą nagrodę, jeżeli pilni i będzie się 
uczyło po polsku czytać, jaki cukierek, 
jaki kołacz. Weźmijcie tikie dz,ecko za 
nagrodę na jaką przechadzkę w Niedzielę 
lub odwiedziny u krewnyeli. W Toruniu 
(Thorn) wychodzi gazeta dla dzieci „Przy­
jaciel dzieci,“ można zapisać na poczcie i 
zavaz ciągle czytanie ma dziecko. Oprócz 
tego kupcie do domu raz puraz dobrą 
książkę polską, zakładajcie „Czytelnie“ po 
gminach.

Koniecznie są zgromadzenia częste w 
sprawach szkólnycli, o tern napiszemy później.

‘ lied I
— Symultanizowarie szkół, W 

Prdliszkach, w PozuaiUkiem, była do nie­

dawna szkoła katolicka, Z nastaniem dzie­
dzica Niemca, poczęli się sprowadzać nie­
mieccy komornicy, których dcie-i uczęszcza­
ły do szkoły ewauiûiickiej w Krobi, ktSra 
od Pudllszek nie zbyt daleko leży. Przy 
budowie nowego budynku szkólnego przy­
jęta gmina, któraby i bez pomocy prywatnej 
odpowiednio do swych potrzeb szkolę była 
wysiliila, od dziedz:ea ofiarę, którą tenże 
do wysra Pienia okazalncgo budynku sic 
przyczynił, a nadto kawał gruntu szkole 
przysporzył. Stało się to bez wszelkiego 
zastrzeżenia: nie mimo oczywiście nic
przeciw wcieleniu owych ewangielifekich 
dzieci z dominium do swej katolickiej 
szkoły. W skutek tego okazała się po­
trzeba ustanowienia drugiego nauczyciela 
nrzy szkule Aby gmina nic była zbytnio 
ciężarami obciążona, przybZ.a jej rejeneya 
funduszami pąńitwowemi w pomoc, prze­
znaczając jednę część dla pierwszego, a 
drugą dla nauczyciela drugiego. Dopiero, 
gdy przyszło do obsadzenia drugiej posady, 
otworzyły się gminie oczy, gdyż rejeneya 
przysłała na nią nauczyciela ewangielika, 
który nawet wcale po polsku nie mówił. 
Nic mogąc sie z dziećmi polskiemi poro­
zumieć. nie zagrzał tara miejsca. Przy­
szedł drogi, lei z i temu tam było z tych 
samych powodów zbyt duszno. Kandydat 
więc, który od 1. b. m. posadę objął, jest 
już trzecim z rzędu Niemcem nauczycielem 
ewangielikiem, ustanowionym w Piulliszkach. 
— Nie dość na tera. Po śmierci pierwsze­
go nauczyciela Polaka-katolika, gdy dozór 
szkoły zabrał się do wyboru n iwego 
nauczyciela, zawezwano gminę na termin 
do komisarza obwodowego w Krobi, któ*-y 
jej wyjaśnił, że ponieważ rząd także na 
pierwszego nauczyciela płaci, więc niegmi- 
na, lecz rejeneya posadę wakującą obs .dzi. 
Rozczarowani cliłopi powołują się na swe 
dawne piawo, ale darccnoie. P. komii-arz 
postawił im — zdaje się z wyższego rozka­
zu — do wyboru, aby się zrzekli prawa 
wyboru pieiwszego nauczyciela, gdyż ina­
czej odmówi im rejeneya pjrnoey z fundu­
szów państwa. Dwa tylko dni czasu do 
namysłu im zostawiwszy, skończył rzeczo­
ny termin Tak się symnltanmije szkoły, 
tak zgrabnie wychodzi prawo wyboru 
nauczyciela z rąk gminy. (Kur. Poza )

— Do gmin cwaiigiehVko-poDkick w 
okolicy Ostrowa poczęła rejeneya — jak 
czytamy w „Dzienniku Poznańskim“ — 
także nauczycieli nie mówiących po polsku 
nasyłać; wie ulękła sic zapewne skutku, 
jaki pod względem wyznaniowym mógł na- 
stą >ić. Jakkolwiek owi ewangieliócy Po­
lacy szczerze są lojalni poddani, kochają 
jednakże swój język polski i szemrali 
głośno, gdy dostali nauczyciela, który 
ucząc ich dzieci religii, pytania z książki 
zgłoskami i to często błędnie czytał. Odzy­
wały się wśród nicli wtenczas głosy,' że 
jeżeli tak dalej pójdzie, to przejdą do 
katolicyzmu, bo tam większa pewność ura­
towania swego języka Głosy te doszły 
do uszu władzy i poskutkowały. Aby 
tylko nauczycieli w gminach ewungielicko- 
polskicli zatrzymać, przyznał im rząd 
prócz pencyi po 150 marek osobistego do­
datku z funduszów państwa. Tylko, że 
wieiki jest brak nauczycieli ewangelickich 
mówiących po polsku; gdyżwpreparandyaek 
i seminaryacb nauczycielskich nie je3t ję­
zyk polski wcale przedmiotem nauki, albo 
też bez wszelkiego starania tak ze strony 
nauczycieli, jak i uczniów traktowany 
bywa.

Wiadomości z całego świata.
W tł«r!aiun:cic radzą ciągle 

nad nowera prawem procederowem (Gewer­
be.) Kolporterom nie m» być wolno kup­
czyć po domach książkami lub innym to­
warem, jeżeli mają chorobę zaraźliwą, któ­
rzy się nie troszczą o swoją rodzinę lub 
z-tniedbywają innyah Styrii obowiązków 
itr. Tym samym prz -pis^m mają podlegać 
kupcy którzy z oaiyra kramem jeżdżrją 
z miejsc na miejsce. Ci kupcy, którzy 
w miejscu swego mieszkania po domach 
sprzedawpją tmar, muszą mieć do togo 
też pozwolenie policyjne. —- Do rozszerza­
nia pr’sra tyczących się wyborów i kartek 
wyborczych nie potrzeba p z dénia policji.

Tc wszystkie przepisy j,ssce pewnie 
zostaną zmienione, uicważ jeszcze dwa 
razy nad niemi będz'j głosowanie, a na 
trzecie głosowanie przybędzie wiele porłów, 
którzy jeszcze dotychczas sied7ą w domu. 
Może niejedno, co teraz przeprowadziły li­
berály. zostanie znów obalone.

— Minister Sz"lz przeczytał w parla- 
mancin pismo Cesarskie, że narady nad 
etatem (sprawami kasy państwa) mają się 
odbyć teraz. W jesieni z ś ra-.ją posłowie 
całkiem się pi święcić naradom o sprnwacli 
n-b tniczych miano«Lie o kasach dla cho­
rych i inwalidów.

— Mówią, że sejmowi pruskiemu, 
który na przyszły ty dzień z nowu s § zbie­
rze, przedłoży rząd nowe ustawy majowe, 
według których będzie wolno każdemu ks.ędzu 
miząś. odprawiać i udzielać sakramentów ś. 
Ministrowie już podobno radzili nad tem no- 
wem prawem. Miało też nadejść p’snio od 
Ojca á d ) Berlina, w któeem Oj dej ś 
powiada, które ustawv majowe muszą być 
zaraz zmienione, jeżeH ma być zgoda j .ka 
taka pomięnzy koś-iołem a rządem.

— W<»d* W sły p id G laň skiem po­
robiła jednak większe szkidy jak się z po­
czątku zdawało na polach i na budynkach.

— K< ż.ly, choć i prosty człowiek, 
cznje, że będzie niezadługo wojna, a może 
niejedna nawet. Wiedzą o rem rządy i 
już napr/ód robią przymierze pomiędzy so­
bą. aby sobie pomagały nawzajem. Takie 
przymierze uczyniły Niemcy, Austrya i 
Włochy. Lecz skoro się zaczną bić i skoro 
Włochom inny więcej przyobieca, to pójdą 
z innym Takie przymierza nie wiele 
znaczą.

— Przez 12 lat wy wędrowało w Nie­
miec za morze przeszło milion ludzi. Jedni 
mówią, że to nic nie szkodzi, ponieważ w 
Niemczech zanadto ludzi i ponieważ przez 
to po całym świecie szerzy się niemczyzna; 
a drudzy mówią, że to za wiele wychodzi, 
że zc wiele ubywa sił i pieniędzy z kraju.

— Coraz więcej w g, zetach ze wszy­
stkich stron wiadomości o samobójstwach, 
mordach, kradzieżach po kościołach, pize- 
niewierstwacli w kasach itd. Takie owoce 
wydaje kultura, z czego widać, że to „esi 
kultura fałszywa. Polski lud dotychczas 
był wofny od takich zbrodni, lecz kultura 
nowomodna psuje i nasz poczciwy lud, i 
w tych dniach donoszono o mordercy z 
ludu z Poznańskiego.

— W Gelsenkirchen rozwiązał się 
cech wolny, założony według przepisu rządu. 
Rzemieślnicy oświadczyli, że taki cech 
tylko sprawia koszta i stratę czasu, że 
tylko cechy przymusowe mogą pomódz.

— Z czasów banowerstkich istnieje 
w biskupstwie Ilildeiheim konsyutorz kato­
licki, w którym rząd obsadza urzęda. Rząd 
hanowerski zawnze to u^zy uił za porożu-



mieniem z biskupem. Lecz teraz inaczej, 
teraz nawet podobno jeden bezwyznaniowy 
jest urzędnikiem konsystorz* katolickiego.

— Z fabryki rząd >wej nabojów w 
Siegburg rozpuszczono 700 robotników dla 
braku pracj.

ÂUStl^il. Złtpano człowieka, o 
którym mówią, że jest głównym zabójcą 
lir. Majlata, lecz i on eię zapiera.

— W Pradze po'iuya złapała tajne 
zgromadzenie socyaiistów. — W Krakowie 
też mnogo sncyalbtów, ni czele ich p>- 
dobno soi kobieta, a ze socjalistami tizy­
ma wielka część akademików, uranowi is 
ci, którzy się uczą na lekarzy.

— W Galicji istnieje ,,Towara)T»two 
ochron}7 włościan “ Simi clili pi ratują się, 
kupują r le na nubbaście iuzbią się niemi; 
złemu gospodarzowi we wsi p-o adzą go­
spodarstwo, póki go z błota nie >ypr »wa­
dzą; pomaga-ą sąsiadem do z»|fupną bydła, 
zboża itd. U nas taki cel mają ..Spółki 
Kaifaisena,“ które jeszcze za dił.o są roz­
powszechnione.

Kos/il. W Od- sie też procce wielki 
rozpoczęty przeciw 27 nihiiist m.

— Wywieziono pewnego obywatela 
Polaka na Sybir, ponieważ urządził bal w 
domu. lecz zapsmniił, że w ten dz cń 
przypadała rocznica zamordowania cara. 
Jakże pod tiki.n rządem ludzie me mają 
się stawaó nibilisłanii 1

Framcyn. W jednem mieście nad- 
morskiem spalił się magazyn wojskowy, z 
czego liczą szkody najmniej milion franków. 
W innem mieście nadmorsbicm, czyii por- 
towem przeszło 20 000 rob bników do ła­
dów nia okrętów zaprzestało roboty żąda­
jąc większej płacy. L°cz podobno ich tu 
robotnicy Włosi zdradzili, bo ich namówili 
do bezrobocia, aby więcej Włochom dostało 
się roboty skoro wypędził Francuzów.

AllgILa. W jednem mieście zna­
lazła policja 170 funtów nitrogliceryny 
(jeszcze gorsze to jak dyna mit). To wy­
starczyłoby, aby wielkie miasto wysadzić 
w powietrze. — W Irlandyi ekQzmo na 
śmierć człowieka, którego oskarżono, że 
należ ił do morderców, krórzjT w zeszłym 
roku zamordowali dwóch pierwszych urzę ni 
ków irlandzkich.

— Nie tylko Irlandczycy się. buntują, 
lec>, i inui rolnicy w Szkocji i Anglii. 
Chłopi tam nie mają własnych gruntów, 
lecz najmują < d panów. Może im dzisrza- 
wr byó wypowiedziani, n kt im nie chce 
wrócić tego, co włożyli w rolę. Dla tego 
są uiekoutenci. Nie można im się dziwie.

— Ponieważ Włochy wybudowały 
tak wielki okręt wojskowy, jakiego jeszcze 
nie było, dla tego i Anglicy myślą takie 
okręta budować, Zn nimi pójdz;e Francy?,, 
Niemcy, Ameryka, a lud niechaj płaci na 
te środki do wojny.

DaiiOja. Posłowie podali petycyą 
do króla, aby powołał iunycli minis.row. 
Teraźniejsi nie mogą się zgodzić z posłami. 
K,ól rozwięzywał sejm, lecz lud wybierał 
zawsze tych samych poołów na nowo. 
Widać, że lud trzyma z posłami a nie z 
ministrami, dla tego król powinien mini­
strów innych powołać, którzyby unr.cli się 
pogodzić z posłami i z ludem.

Wiadomości z bliższych stron i 
koresponilencye „Katolika.“

Królewska dnta. 9go t. m. miał dr. Meinert 
z Berlína wykład o nowym pokarmie nazwanym 
„< ame pura,“ t. j. czyste mięso. Jeb to mięso 
wołowe suszone i sproszkowane i zawiera same

pożywne części mięsne, trzyma się długo i jest 
tańsze jak świeże mięso.

Carne nura“ nie ma zastąpić całkiem świeże­
go mięsa, lecz tylko w pewnych przypadkach, 
n. p. kigHy szybko trzeba coś ugotować, jeżeli się 
nie ma pieniedty na świeże mięso, latem, dla 
chorych, dzieci itd. „Carne pura,“ można mięszać 
zj zie nuiakamr. i jarzynami, krupami, a nawet 
sprzedaje się już mieszane z innerai rzeczami. 
Od Igo Maja ceny zostaną zniżone. Zupa z chle­
ba lub « grochu z „carne pura“ bardzo dobra i 
pożywna, ponieważ „carne pura“ mieści w sobie 
wiele części 1 iałka, które robi pokarmy pożywne. 
Dustać można tych rzeczy u kupca Cichosa na 
Hajdukach.

Z Czechowic. (Złote wesele.) Józef Wie­
czorek 75iy rok liczący ze swą malżouką Johanną 
przeżyli 5 )• lat w banie małżeńskim. Niech im 
Fan Hóg wszechmogący udzieli tej łaski, aby 
mogli jeszcze raz ślub powtórzyć znów w Ła- 
bęJzkim kościele i dożyć Ggo Maja w gronie sy­
nów, córek, oraz wszystkich krewnych i przyjaciół, 
których zapraszają staruszko wie. A petem niech 
z powtórzonem błogosławieństwem Boga żvją jak 
najdluż j.

Łabędy. W drugie święto wielkanocne nasz 
czcigodny ks. kapelan jako gorliwy kapłan, pięknie 
fiaufczał, jaki ce1 mają święta i jak je mamy ob­
chodzić. Pożal się Boże tych prac i pięknych 
nauk na.zych czcigodnych dusz prsterzy, że w 
tyle duszach żadnego owocu nie przynoszą. W 
Poniedziałek wielkanocny urządził żyd muzykę, a 
to zapewnie na swój dobry geszeft., a mu się to 
udało. Kiedy katoliccy muzykanci zagrali, to się 
wne pełne karczmisko ludem napełniło, i tam 
hulali długo w noc, że nawet przy końcu żandarm 
szlachetnych g iści wyprowadzał.

Święto zgwałcone, łaska boska, którąście 
otrzymali, w błoto rzneona! Cóż macie za poży­
tek z tego.tańca? Znieważyliście drień święty, i 
gwałcicie przykazania kościelne: Słuchajcie co
mówią ojcowie św. i doktorowie śś. i doktorowie 
kościoła świętego? S- Cypryl pisze: Gdzie tańce 
są, t.im j -st żniwo djabła. Ś. Chryzostom powia­
da: Gdyby w n -cy tyle gwiazd na niebie świeciło, 
jak ciężkie grzechy przy tańcu się popełniają, to 
najciemniejsza noc zamieniła by się w najjaśniej­
szy dzień. Ś. J m Vianney powiada: Którzy do 
tańca chodzą, zostawiają swoiego stróża Anioła 
przed drzwiami, a na jego miejsce przystępuje 
djabeł, tak, że w sali tyle djabłów się znajduje, 
ile jest tańcujących ludzi. Ale niektórzy sobie 
tegn za grzech nie ina:ą, bo ich djabeł u w od „i, 
ale słuchaj co mówi ś. Augustyn: Kto w niedzielę 
lub święto taćcuje, większy grzech pełni jak w 
imię dni, albo było by lepiej (t. j. mni«j grzeszne) 
w niedzielę orać i rolę uprawiać, jak tańczyć i 
grzesznym rozkoszom się oddawać. Jest obo­
wiązkiem dla każdego katolika starać się o swe 
własne zbawienie, i szanować też swój grosz 
ciężko zarobiony, i użyć na dobre, nie dawać ży- 
d im szynkierzom, albo muzykantom, którzy w ta­
kie święto zarabiać pragną, a z takich pieniędzy 
błogosławieństwa nie mają*, kiedy mają swoją 
pracę, z której wyżywić się mogą.

G.-Łaziska. Jak wszędzie w krają tak i u 
nas coraz gorzej. Mianowicie holi człowieka serre, 
kiedy się widzi jak to ludzie, a szczególniej ko­
biety zachowują się w kościele i po drodze. Ga­
dają, obm iwiają, zajmują się sprawami tego świata, 
zamiast poświecić te kilka godzin rozmyślaniu, 
Bogn, zbawieniu duszy.

Z Rybnickiego. Zdaje mi się, iż nigdzie nie 
jest lud tak uciśniony jak u nas, bo gdzieindziej 
jest przecież je,ais zarobek, choć i lichy, lecz 
jednak lepszy jak wca’e nic. U nas żaden po­
siedzi ciel, który już z dawna sobie jaki kawałek 
roli kupJ, lub po ojcu odziedziczył, nie może po­
wiedzieć, iż to jest jego własnością, bo nas teraz 
zmuszają do eperacyi. Seperawa to jest uregulo­
wanie gruntów (rob), aby miał każdy chłop wszy­

stką rolę w kupie, a pan (dziedzic) też w kupie, 
iżby miał każdy w jednem położeniu. Lecz przez 
to gmina do wmlkiej biedy zostanie wtrącona. 
Jest prawda, iż rolę taksowali, i mają ludzie w 
tej wartości dostać inną. Lecz dla czego dziedzic 
nie chce ogłasić, gdzie chce ludziom dać, bo jak 
każdy rzemieślnik wo swojej pracy jest rozumny, 
tak też i rolnik zna wszystkie pola całej wsi i 
wie gdzie jest lepsze, a gdzie lichsze. Dziedzic 
ty1 ko ludzi zmusza, aby się podpisali, a potem 
im może dać, gdzie będzie chciał. Teraz ludzie 
mają grunta po większej części blisko wsi, co też 
jest bardzo wygodnie na ubogi lud, bo cal i gmina 
posiada jakie 9 lub 10 koni, najwięcej jest takich, 
cc, krowami swój kawałek roli uprawiać nnnzą 
lub iorm.1. na nająć. I cóż potem ubos»i lud pocz.nie, 
jeżeliby 3.,tal role na pół mili od wsi, a jeszcze 
liche, co się nic na nich nie rodzi. Taki, który 
krowami robi, gdy zawiezie dwa razy gnoju, to 
pól dnia upłynie, a kiedyż będzie puść, a krowy 
w domu żywić? A jeżeli taki najmie do uprawy 
furmana, zawiezie cztery lub pięć razy gnoju za 
dzień i trzeba dać 6 M. albo 7, a cbłop ich nie 
zarobi ani za miesiąc, bo indziej ji.boty nie ma, 
tylko n pana, a to też jeno kilka dni na lato, we 
żniwa i parę dni na jesień, a destanie 50 fen. na 
dzień, i jakoż tu z familią użyć! A cóż powie­
dzieć o kosztach, które się przy tym zrobią, które 
też ludzie podjąć mają, jak to nam wiadomo z 
tych w, i, gdzie już seperacya była dokonana. Na 
każdej mordze od 21 do 27 M. Tak musi połowę 
gospodarzy zbankrutować, bo teraz nie ma jakich 
trzech gospodarzy w całej wiosce, co długu uid 
mają, a jest moc takich, u których już teraz dług 
prze u osi cały ich majątek, bo się takiemu pienią­
dze nie mnożą, który więcej wyda jak zbierze. 
Lecz się u nas bieda mnoży, ! już jej nie mało. 
Taki co nie ma nic, musi nieraz i głód cierpieć 
dla braku zarobku, a ten, który posiada kawałek 
roli, też me lepszy, boby trzeba z pola zebrać a 
spizedać, zapłacić procent i gminne podatki, 1 tóre 
i-i bardzo na ras ciężą, a najbardziej z powodu 
szkoły, od których się teras panowie uwolnili. 
Tak teraz wszystko muszą znosić ci, co kawałek 
roli mają, wszystko idzie z gruntowego podatku, 
bo komornik nic nie ma, nic też nie może dać. 
Lecz ci co najwięcej gruntu ma:ą, ci też nic nie 
dają na szkolę, choć mają gruntu cztery razy 
tyle jak cała gmina, mianowicie jeżeli są prote­
stanci. Lecz kiedy podatek według gruntu, to 
niech da każdy wiele mu trafi, gdyż grunt nie 
jest ani katclik’em ani protestantem.

K ędy się trafi, że chłop kupi od pana kawa­
łek roli, to wtedy musi zaraz na szkołę z niego 
płacie jak z innego. Gdzie są zarobki, fabryki 
lnb kopalnie, to się też tyle ludzi ciężarem gmi­
ny nie stawa, bo kiedy robotnik nie może praco­
wać, toć coś dostanie z knapszaftu. Lecz u nas 
człowiek ubogi za młodu pracuje gd~,ie może, a 
najwięcej n pana, to za kontraktnika, to za pa­
robka przy koniach, a gdy się zestarzeje, to go 
już żuden do służby nie chce i musi się stać cię­
żarem gminy. Jak go gn ina nie chce wsj oma- 
gać, to do landrata; to się nie upomina pomocy 
od pana, choć u p..nów swoja silę zniszczył, tylko 
od gminy, a gdy ubogi zajdzie do pana o jał­
mużnę prosić, to mu drzwi pokaże.

PSZÓW. Lud nasz górnoszląski w zeszłym 
Marcu wielką poniósł stratę duchowną przez śmieć 
znanego księdza fararza Pawła Skwary w Pszo­
wie. Jest Pszów oprócz ś. Anny a oprócz Piekar 
najsławniejsze miejsce ś. na Górnym Szląsku, do- 
*ąd tysiące pątkników z wszystkich stron, nawet 
z Austryi, z Skoczowa, z Strumienia, się garnie 
jądż pojedynczo bądź w procesyaih okazałych, 
osobliwie na ś. Piotra i Pawła i na narodzenie 
ilatki Boskiej. Ksiądz iararz procesye wesoło wi­
tał, a było ich niekiedy tyle, że ledwie jedna do 
kościoła wstąpiła, już bię znów druga przybliżała.
! iażda po swojemu grała, śpi swała, ale głos ks. 
Skwary przegłoBił wszystkich. Tam w Pszowie



się też Prusacy z Austryakami dziećmi jednej ma­
tki i braćmi uczuli, kochali i miłowali się, a gdj 
w onycŁ najgorszych latach walki kultnrnej ża­
den ksiądz i żadna procesya z pruskiej strony się 
nieodważyła do Pszowa iść, austryaccy księża i 
austryackie procesye nie pozwoliły się wstrzymać 
od pielgrzymki do Matki Boskiej Pszowskiej. Od 
kilku lat zaś trochę lepiej ; kapłar i chodzą księdzu 
Pszow3kiemu na pomoc z kazaniami, z nabożeń­
stwami, ze spowiedzią, ale obsadzona ta parafia 
być nie może, bo nie jest królewskiego kolator- 
stwa. Jest tam ksiądz kapelan, ale już też nie 
nie młody, a ku temu nr. siłach kwoli wiele pracy 
złamany. Jakóż to dalej będzie z naszymi para­
fiami?! Czy rzeczywiście me będzii trzeba iść 
5 lub 10 mil, aby się do księdza katolickiego 
dostać? Pogrzeb byl bardzo wspanieły, aż 36 
księży się zebrało, a ludu było wszędzie pełno, że 
się człowiek ledwie mógł ruszyć. Eochowano 
ciało księdza Pawła w kaplicy rzymskiej, którą 
przed kilku latami był wybudował na cmentarzu 
dla wygody pątników, aby i ei, co się do kościoła 
nie zmieścili, mszą ś. słuchać mogli.. Panie świeć 
duśzj jego!

W Krakowie umarł Jezuita O. Praszałowicz, 
znany i sławny kaznodzieja, dzielny kapłan i 
misyonarz, towarzysz O. Antoniewicza. Pracował 
O. Praszałowicz i na G.-S/l fsku, pomódly się więc 
za jego duszę.

A~3iorylŁa.
San AntOEio. Mam zamiar podzielić się z 

naszemi rodakami na Szląsku i w Poznańskim 
smutkiem jakim nas Pan Bóg dotknął.

Oto przeszło pięć lat, jak dostaliśmy sam do 
San Antonio Texa=, w Armryee kapłana rodem z 
Księstwa Poznańskiego, ks. Stanisława Wojcie­
chowskiego. Ten kapłan był nam aniołem, dla 
wszystkich złych i dobrych, była to po- iecha serca 
ludzkiego, pracował u iędzy nami nad siły swoje, 
gronił nieposłusznych kościołowi Bożemu, dopo­
magał biednemu, czy to rs lą dobrą lub słowem, 
była to pociecha ludu naszego. Ale Bóg. który 
jest panem życia i śmierci, nie puzwolił mu tu 
dłużej między nami pozostać, powołał go do siebie 
ua gody niebieskie, po długiej a tęskliwej choro­
bie, mówię tęskliwej, bo umarł na suchoty, a to 
straszna choroba. Wyulał on się jeszcze do 
ostatniego momentu, bo w Boże narodzenie był

bardzo słaby, a jednak odprawił nam on jeszcz 
wszystkie ceremouje aż do Nowego roku. W owy 
rok składał jeszcze powinszowania parafianom, ale 
niestety były to ostatnie słowa jego do parafian 
w kościele, i zaraz wyjechał do szpitala Sióstr 
Miłosierdzia, aby s due tam nieco wypocząć. Ale 
Pan Bóg inu już naz id powrócić nie pozwolił, 
tam po trzech dniach w ciężkich boleścią h i mo­
dlitwie na ustach umarł, i sam kazał się modlić 
za nieprzyjaciół, za herety ków, za dusze w czysciu 
i za krewnych swoich, przytomnym parafianom i 
braciom Towarzystwa św. Wojciecha. I tak oddał 
Bogu ducha dnia 4go Stycznia 1881, przyjąwszy 
ostatnie Sakrament» św. z rąk biskupa, a - a trzeci 
dzień dnia Ggo Stycznia 'pochowany z wielką 
przyzwoitością.

Straciliśmy kapłana, nam drogiego c/,1 mka i 
brata Towarzystwa naszego, którego nie tak prędko 
zupomniemy. Na znak miłości dla niego damy 
pomnik za 300 dolarów. Bez k ipi ma jesteśmy, 
ale spodziewamy się, że się zlituj* 0,ciec niebieski, 
który wie co komu polr/a bv, i da nam znowu po­
dobnego kapłana. Panie! zmiłuj się nad nami i 
daj nam godnego sługę Tweg i.

KUKÏEG G0RK0SŽL4ZKL
(Zu Ogłoszona ima bierce iledakcya na siebie odpowieduiilnośei.)
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Akwizgra^i. jto (Aacheïi)- 
JLipsliie Towarzystwo ak­
cyjne zaJbezpieczenia w 

Akwizgranie.
Kapital zakładowy
Pierwsza «•miny a..........................
8.-odkl gwarancyjne do 1881
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Towarzvstwo zabezpiecza za stalą i umiarkowaną opiatą
A. Od szkody przez ogień, piorun, i eksplozyą.
B. iwierciadla i szyby wielkie j< zeli pękną ‘ albo zostaną 

wybite.
Przy zabezpieczeniu budynków udziela się szczególniej opieka 

wierzycielom hypotecznym, rólnicy dostają wielkie korzyści przy za­
bezpieczeniu martwego i żywego inwentarza.

Formularze do wniosków jako wszelkich bliższych wiadonwś :i 
udzielają chętnie i zawsze następujący agenci główni i miejscowi: 

Pan II. Loebinger w Bytomiu,
Pan H. Growald w li rób wskiej Hucie.
Restaurator Fr. Fritsch jr. w Lipinach.
Fr. ScLrauer w Katowicach.
Kupiec Jakob Wiener w Katowicach.
Speditoi N. Teisseaberg w Antonienchujie.
Kupiec E. Wcisscnberg w Tychach.

„ 1>. Hamburger w Zabrzu.
„ Sigm. Wolf w Górach tarnowskim.
„ J. Braun w Woźnikach.

: Tanio! Tanio! Tanio! :
*8650 łokci b&tunu po 18 fen. cOO łokci pikej po 25 fen., 2890 2
• łokci orleanu na przi paski po 40 fen., 6970póljedwab. materye *
• na przepaski 65 do 85 fen., .0 000 lokai czarnego kaszmieru 65 ♦ 
Tfen, do 2 m. 50 fen.,•6400 kolorowego kasmiru 65fen. do 1 m. 30 Ý
• fen , 3000 łokci uzarnei alpaki 30 fen. do 1 m. 20 fen., 2600 łokci 3
• kolorowej alpaki 40 fen. po 1 m. 50 fen., 350 łokci wetniannego ♦
• atlasu 25 do 45 fen., chustki do odziewania 2 do 30 m., czarne j 
•chustki 4 m. 50 fen. do 20 m., oraz firanki (gardiny), mól, koronki 3
• wełnę, poiwelnianne nakrycia na stół, koszule wierchnie, kolnie- •
• rzyki, szlipse, i rozmaitą niuterją dl» krawców po •
J zadzlnlająro niskiej cenie. •
• Kto wymieniowi towary tanio kupić chce, niechaj się uda ♦
• do sklepu na ulicy cesarskiej \r. 4, lgazc piętro. ♦

t ___ Mu Hofiinann. J
• HT krodę i sobotę od»

fîodz. sprzedaż szczątek. ♦

CABWE-PIJBA
Cziyste mięso tir. .• z najlepszej wo loi. 1-

iiy zawora we 100 gramach wszelkie części pożywne 
i smaku ze 600 gramów mięsa świeżego, — do sporzą­
dzenia rosołu, iml pszenia bosjw, do kwaszenia jarzyn, 
ryżu i t. (I, poheone przez uczonych ludzi, bo zawiera 
wielo białka (70 proc i i ponieważ łatwo się trafi i.

B6$~ Gwarantcje się, że jest czyste treściwe, 
dobre, trwale.

Konserwy połączone z proszkiem mi ^ ęsny m c.irne- 
pura jako to:

zupa mięsna z kaszą, zupa mięsna z chleba, zupa carne-pura mięsiana, patrony z mięsa 
i jarzyn (groch, fasole, socze ricza), biskwity mięsne, suchary mięsne, czokolad? mięsna, 
kakao mięsne i t. d.

Xu tiv< kcneralnc i sklt id en ros u p. II " rm. I4nt/, Kresłau Schillerr tr. 16.
Do dosEmz w ~ri.ro!, Hucie up. J. U . Arii, Kronpri K enst.\, U. ’ ‘Osknuer, K-iiserstr., 

S. Ziegler, Beuthenerstr., w Nowych Uajdukueh u p. TC _ C^&tcłlOS.

Sklad uL piekarsko (M i ri ierr r.,) obok ratusza.

Obrazy olejne, oleodruki i zwierciadła różnych 
rozmiarów w bogatych ramach własnego wyrobu, 
krzyże mosiężne, książki do nabożeństwa itd. polecają

ii,
w Bytomiu.

Si Zakład artystyczno-mahrski, fabryka pa­
roma ram barokowych

Fabryka mb szosie górskiej .

Ogłoszenie.
PndlcrzB nnann Giesel, podobno 

w Maju 1882 w Katowicach prze 
bywający, ma być słuchany za 
świadka. Proszę o wiadomość, 
gdzie się takowy znaiduje teraz. 
(St.- A. 1Í. 5J81. J. 1263,82.

Gliwice, 7. Kwietnia 1883.
Pierwszy Prokurator.

(Staatsanwalt.)

30» dal.
na 3 miesiące szu’ia ktoś do poży­
czenia. Redakcya „Katolika."

Skiep w dobrym poło 
żeniu jest zaraz lub 
od Igo Maja do wy na 
jęcia.
“■ I. Nowak,

kościelny.

Patentowane smaro 
widto do wozów i ma­
szyn od wszystkich ehwa 
lone, najlepsze smaro 
mdło jako i olej do 
maszyn sprzedaje.
Frań. Scholz» w ouom.

Mowy młyn
na zboże, z maszyną i kunsz- 
townem urządzeniem, dla gospo- 
Jarzów i panów po«iedzicieli 
dóbr bardzo przydajny, jest 
tanio do nabycia. W expe- 
dy.yi „Katolika“ można się 
dowiedzieć, gdzie.

Drzewa »wocowe wszelkie­
go gatunku najszlachetniejsze 
są u mnie do nabycia po przy­
stępnych cenach.

Dawid Grabowski,
właściciel ogrodu w Leźni -y.

Polecam wyborną mąkę g]f
Hauabakf po najtańszych c nach.“Pi­

za

h wicką
Lunni».»/ (•---J---vw Ji.IlitCh,
ięknij, czystego smaku kawę Jawę 

-fe funt i, 1,20, 1,40, 1,60, 1,80 Mk. 
Cukier faut 43 fen. w głowach ta­
niej. — Rzotrl u obsługa, pr!.w

Äröl. Hi^^rg^ihJk’N,
8.

fSjPłótun i przędze do bielenia
(blejehu) tikże i latoś pr/yimaję 
na dawno uznany za liajlep zy i 
najtańszy oielnik w Oldrzycb i wicach.

A. Witalidrki, w Pszczynie.

J-iJ.i frajsze I menie 
(ki 9ihó»j, kupuje po najwyi- 
zsyc.h -ena-h. Mncha,

Itaeiborz, handel dziczyzny. 
Daiigcoir, 49
I) _i.l, Oirtt meine rri<5 iii;:i:r .3 
Ifjćtlll ei idjicncue i»t?-
7" * i«« (fur 30,4 tu «ruf-

J""tarfeit fr. ju bi irlicnj fr. 
rem uant- unb GesoLl«: „hte-i..- 
SgîSjP1&riefl. Mer fl «II

uni Blasenleiden. Seit „afir.it 
bettuhrteftr He«n ,„d, 

f -S.t la WiünftfiW' am^aetfl 
Sftteft. $ertn M. Schulz, SHun^en. 
Rmfij.iflcn Sie huní liefe leiten mei­

nen oufridjtiflften Xout fur Zen Huit- 
liefen ttrfelß 3fiter ,*1111

Fe. llasenpu-jcli, 
Pr. Eylau. Seminonft

3 woïy
robocze, nżywane, tanin ua sprzedaż 
w klasztorze Braci Miłosiernych 
w Bugu _ycach.

Do mego haudiu korzennego 
żelaza poszukuję UCXK1A.
Kożie. iß Ofczarczyk.
Śledzie opiekane

co dzirń świeże m kwaśnym sosie 
irzesylam w beczkulce około 10- 
unt. ważącej za 3 marki 50 fen. 

zaliczką pocztową
A. Schröder,

CrttHlln an der Ostsee, 
Reg.-Bez. Stralsnnd.

Elementarze polskie
do nauki czytania

1 egz. 10 fen. 
w Eksp. d,cyi „Katoliaa.*

Nakładca Ł Sfc Radtíejewski, Lieent. teoL w Królewaklej Hucie. fKOnig.hfltte O.-S.)Drukował Franciszek Płoch w Królów ikiéj Hncie.


